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wydarzenia • wypadki • pożary

Zadzwoń na numer: 

32 630 60 00

(koszt wg stawek operatora)

Wyślij SMS-a o treści „P” na numer:

505 123 000

  Od 500 do 5000 zł
  Szybka decyzja kredytowa
  Proste zasady

Wójt Tadeusz Kielan nie 
wycofał się ze zniesienia 
podatku, ale jak na 
razie nie kwapi się, aby 
zrealizować obietnicę.

Mija rok jak Tadeusz Kielan 
został wybrany na wójta 
Gminy Lubin. W kampanii 
wyborczej obiecywał cztery 
główne postulaty, w tym dar-
mową komunikację. Warto 
pamiętać, że taka zaczęła 
jeździć po gminie za sprawą 
poprzedniczki wójt Ireny Ro-
gowskiej. Kolejną obiecanką 
był darmowy internet. Tutaj 
też nowy wójt Ameryki nie 

odkrył, bo prace rozpoczęto 
jeszcze zanim rozpoczęła 
się kampania wyborcza. Ale 
warto wspomnieć, że jak 
na razie nic nie wiadomo, 
aby Internet w gminie był 
dostępny dla wszystkich i do 
tego darmowy. Na pewno wia-
domo, że jest, ale w bardzo 
w ograniczonym zasięgu jak 
również ma słaby ograniczo-
ny transfer. Nie ma również 
darmowego korzystania ze 
świetlic - za ich wynajem 
mieszkańcy nadal płacą. Na 
zakończenie zostaje podatek 
od nieruchomości. Wydaje 
się, że dla wójta to puszka 

pandory. Gmina potrzebuje 
pieniędzy. Podatek je za-
pewnia, więc wójt nie chce 
z niego rezygnować. Najlep-
szym dowodem na to była 
jedna z ostatnich sesji Rady 
Gminy. Zniesienia podatku 
od nieruchomości kolejny raz 
zaproponowali radni opozycji. 
Projekt uchwały likwidującej 
w całości podatek w gminie 
Lubin, został już dwukrotnie 
przedstawiony wójtowi. Do 
chwili obecnej nic się z nim 
nie dzieje. To oznacza, że w 
2016 roku mieszkańcy dostaną 
nowe nakazy zapłaty. 
Sporo dzieje się w kwestii 

zakupu nowego służbowego 
samochodu. Zamiast na auto 
radni opozycji pieniądze 
chcieli przeznaczyć na prze-
pompownię ścieków. Jednak 
radni wspierający wójta za-
miast przepompowni wybrali 
nowe auto.
Jak na razie, niepokojące 
są informacje dotyczące 
podatków. Wójt planuje 
podwyżki. Więcej zapłacą 
rolnicy i właściciele samo-
chodów wykorzystywanych 
w działalności gospodarczej. 
Na razie nie ma potwierdzenia 
czy wywóz śmieci również 
będzie droższy.

Przed wyborami były obietnice, jedna z najważniejszych nadal nie jest zrealizowana

Co z podatkiem?
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Czynne: pn. - pt. w godz. 9 - 17

Lubin: ul. Chrobrego 1B, tel 76 759 20 88

Nie przegap okazji!

Każdy ma szansę na

Tak tanio jeszcze
nie było! Zadzwoń!

2,9 %od

Odbierz swoje

pieniądze
na zakupy!

Historie opowiadane 
przez kierowców 
czasami są zabawne, 
a czasami przyprawiają 
człowieka o ból głowy. 

Jeden z szoferów miejskich 
autobusów powiedział nam, co 
dzieje się w pojazdach, albo co 
próbują przewozić lubinianie.
Wiadomo, że autobus to nie 
bagażówka, ale Polak przecież 
potrafi. Wśród towarów, które 
chcieli przewieźć bezpłatną ko-

munikacją lubinianie jest m.in. 
sporych rozmiarów lodówka. 
Telewizory różnych rozmiarów 
to już standard. Trafiają się też 
zakupy o długości 2-3 metrów 
z budowlanych marketów. Do 
dzisiaj nikt na szczęście nie 
próbował przewozić bezpłatny-
mi autobusami gipsowych płyt 
np. do ścianek działowych, czy 
zabudowy sufitów. 
Regulamin korzystania z miej-
skich autobusów obowiązuje od 
1 grudnia. Wśród jego zapisów 

pojawia się wiele nowych za-
kazów, wśród których są m.in. 
zakaz spożywania alkoholu, 
palenia papierosów, używania 
elektronicznych papierosów 
wewnątrz pojazdu.
Ciekawostką jest zachowanie 
kierowcy podczas dojazdu 
do przystanku „ na żądanie”. 
Dotychczas podróżny, będący 
na takim przystanku i chcący 
skorzystać z przejazdu daną 
linią, musiał zasygnalizować 
kierowcy, aby się zatrzymał. 
Teraz kierowca, który dojeżdża 
do przystanku „na żądanie”, na 
którym oczekują pasażerowie, 
musi zatrzymać pojazd bez 
wezwania.
Dodatkowo regulamin nakłada 
na kierowcę podjęcie działań, 
które pomogą w skorzystaniu 
ze środka transportu osobom 
niepełnosprawnym i będącym 
na wózkach inwalidzkich.

 � (inf)

Co wolno w autobusie

17 pacjentów pediatrii w szpitalu 
w Lubinie miało niecodziennego 
gościa. Wolontariusze KGHM 
przysłali swojego św. Mikołaja 
i mnóstwo prezentów. Poza po-
darunkami były wspólne tance, 
śpiew i zabawy.
To kolejny rok z rzędu, gdy wolon-
tariusze KGHM nie zapominają 
o pacjentach szpitala w Lubinie. 
Choć w niedzielę na holu oddzia-
łu pediatrii i w pokojach małych 
pacjentów było głośno i tłoczno, 
to personel nie miał nic przeciwko 
wizycie szczególnych gości.
– To jest takie zamieszanie, które 

wszystkich cieszy i raduje, a przede 
wszystkim naszych małych pacjen-
tów, dla których jest to odskocznia 
od codziennego przykrego dnia 
w szpitalu. Trochę takiej pozytyw-
nej energii i radości wręcz pomaga 
dzieciom. Pozwala im szybciej 
zdrowieć, daje dużo radości i to 
jest na pewno pomocne dla malu-
chów – mówiła Małgorzata Smorąg 
kierownik oddziału.
Pacjenci mogli wziąć udział w ak-
tywnych zajęciach. Były tańce, 
śpiewy, ryzowanie, robienie bran-
soletek i oczywiście prezenty od 
świętego Mikołaja. Każdy maluch 

mógł sobie wybrać pluszaka, a poza 
tym otrzymał słodkie podarunki.
– Dziś mamy dla dzieci przygo-
towanych kilka atrakcji, w które 
mogą się zaangażować i troszeczkę 
zapomnieć o chorobie – mówił 
Jakub Należny, święty Mikołaj, 
który na co dzień pracuje w Centra-
li KGHM. Mikołajowi na lubińskiej 
pediatrii pomagały tańczące pre-
zenty, renifery i małe Mikołajki. 
Działania wolontariuszy wspierali 
uczniowie gimnazjum nr 2 w Lubi-
nie, dzieci z Raszówki i młodzież 
ze szkoły TEB w Lubinie. 

 � (red)

Mali pacjenci w dzień Świętego Mikołaja otrzymali prezenty

Mikołaj od wolontariuszy KGHM
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| Kiełbasa senatorska

| Kiełbasa z kotła

| Kiełbasa senatorska

| Kiełbasa z kotła

Promocja
wyjątkowa

świąteczna

tylko od 15 do 31 grudnia

22,90
polędwica

szynka
gotowana

surowa
wędzona

18,90 14,50

20,40

10,90

     kiełbasa 
z kotła

kiełbasa
     senatorska

szynka
    złocista 

Dworzec PKS - pasaż, ul. M. Skłodowskiej Curie 12 

Lubin, ul. Armii Krajowej 25 (deptak Mickiewicza)

Kupon rabatowy na zakupy
dokonane w dniach 16-31.12.2015 r.-5%

Oferta ważna od 16.12 do 31.12.2015 r. lub do wyczerpania zapasów

Przynieś starą patelnię,
a na zakup nowej
dostaniesz

49⁹⁰
Cena przed rabatem

Cena promocyjna

* Kupony rabatowe nie sumują się, rabat
   nie dotyczy produktów z gazetki promocyjnej.

patelnia ceramiczna
Ekovita 28 cm

 rabat 20 zł

W barbórkowy poranek doszło 
do zderzenia forda z busem, 
który wyjechał z pobocza 
na trasie Ścinawa-Lubin. 

Uczestnicy tego zderzenia mogą mówić o dużym 
szczęściu. Kierowca busa - forda transita z ekipą 
budowlaną wyjeżdżał z pobocza na drodze K36 
(Ścinawa-Lubin) między Siedlcami, a Lubinem. 
Nie zachował ostrożności i doszło zderzenia. Ford 
fiesta na lubińskich numerach rejestracyjnych 
kierowany przez kobietę z dużą siłą najechał na 
tył busa. Osobówką obróciło i wylądowała ona 
w rowie po drugiej stronie drogi. 
Nikt nie odniósł poważniejszych obrażeń. 
Skończyło się na potłuczeniach. 
Na drodze występowało nieznaczne utrudnienie 
w ruchu.

 �Dlu24.pl

Nieuwaga przyczyną groźnego zderzenia

Wyjechał z pobocza na K36

dlu.24
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Po raz pierwszy w historii 
KGHM centralne obchody 
Barbórki odbyły się 
w całości w Głogowie. Tak 
zakończyło się wojowanie 
prezydenta Lubina 
z KGHM i utrudnianie 
miedziowej firmie 
organizacji górniczego 
święta na ulicach Lubina. 

Mieszkańcy hutniczego Głogo-
wa, byli zachwyceni ceremonią. 
W MOK były medale i odznacze-
nia. Potem pochód Lisa Majora 
rondem i ulicami miasta przeszedł 
do rynku, gdzie odbyła się ceremo-
nia skoku przez skórę. Na koniec 
podziwiano pokaz sztucznych 
ogni.
W Lubinie nie można było za-
mknąć kilku ulic na czas pochodu 
Lisa Majora, a w Głogowie bez 
problemu zamknięto nawet 

największe rondo. Mało tego, 
głogowianie potraktowali prze-
niesienie uroczystości do Głogowa 
jako wyjątkowy honor ze strony 
KGHM. Byli dumni, że centralna 
Barbórka z towarzyszącymi jej 
uroczystościami odbyła się w Gło-
gowie, a  nie Lubinie. 
Po Centralnej Akademii Barbórko-
wej, w Miejskim Ośrodku Kultury 
w Głogowie kolumna prowadzona 
przez orkiestrę i Lisa Majora ru-
szyła ku specjalnej scenie w rynku 
głogowskim. Pochód przeszedł 
rondem Konstytucji 3 Maja, które 
na czas uroczystości zostało za-
mknięte. Wstrzymanie ruchu na 
największym w Polsce, a zarazem 
Europie rondzie nie wzbudziło 
zdenerwowania kierowców. Prze-
ciwnie. Wielu z nich wysiadło 
z samochodów i przyglądało się 
z ogromnym zainteresowaniem 

niecodziennemu wydarzeniu. Uli-
cami miasta wraz z górnikami do 
rynku udało się wielu głogowian. 
Tam mieli okazję obejrzeć trady-
cyjną ceremonię skoku przez skórę 
i przyjęcia w szeregi braci górni-
czej młodych gwarków. Górnicy 
otrzymali od prezydenta Rafaela 
Rokaszewicza symboliczne klucze 
od bram miasta, by mogli święto-
wać w Głogowie najważniejszy dla 
nich dzień w roku.
– Gościnne miasto Głogów wita 
wszystkich górników. Jest to nie-
zwykłe święto dla wielu głogow-
skich górniczych rodzin. Dlatego 
dziękujemy, że centralna Barbórka 
mogła odbyć się w Głogowie. To 
dla nas bardzo ważne, bo jesteśmy 
miastem hutniczo-górniczym. Po-
zwólcie starszyzno górnicza i wy 
młodzi gwarkowie, że w dowód 
waszej ciężkiej pracy, dla dobra 
i świętności naszej ojczyzny prze-

każę starszemu kopackiemu klucze 
do miasta abyście w dniu waszego 
święta dobrze się bawili i godnie 
rządzili – mówił po ceremonii 
skoku przez skórę prezydent Rafael 
Rokaszewicz.
– Bardzo się cieszę, że w tym roku 
możemy świętować w przeddzień 
św. Barbary, tutaj w tym prastarym 
grodzie. Jeszcze raz serdecznie 
wam, mieszkańcy Głogowa 
dziękuję za tak ciepłe przyjęcie 
pochodu Lisa Majora. Chciałbym 
również złożyć serdeczne podzię-
kowania prezydentowi Głogowa 
za tę przychylność i zaproszenie 
nas z naszymi obchodami do tego 
wspaniałego miasta. Jeszcze raz 
dziękuję i szczęść Boże – mówił 
do zebranych Herbert Wirth, 
prezes KGHM Polska Miedź S.A, 
czym wzbudził duży aplauz wśród 
widzów.

W Głogowie radość i liczne przybycie 
mieszkańców, a w Lubinie Doda z prawie 
pustą salą

Barbórka 2015

Karczmai Comber
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Sztandary, orkiestra, 
wieńce, wiązanki, 
szacunek i hołd – tak 
w kilku słowach można 
opisać coroczną tradycję 
uroczystości pod 
pomnikiem odkrywcy 
złóż miedzi. Jan 
Wyżykowski w Dniu 
Górnika odbiera ukłony 
i kwiaty od przedstawicieli 
KGHM, spółek 
z Grupy Kapitałowej, 
samorządowców, 
młodzieży i mieszkańców 
Lubina.

– Dziękujemy ci mistrzu Janie – 
mówią wszyscy, którzy przychodzą 
złożyć hołd odkrywcy złóż miedzi 
w Dniu Górnika. Pod pomnikiem 
Jana Wyżykowskiego z należytym 
szacunkiem oddawana jest cześć. 
Uroczystość jest zwykle okazją 
do wypowiedzenia kilku słów do 
zebranych. – Dla rozwoju firmy 
górniczej niezwykle istotne są 
zasoby. Najważniejszym są nasi 
pracownicy. Dzisiaj KGHM jest, 
a w przyszłości będzie jeszcze 
w większym stopniu firmą opartą 

na wiedzy. To wiedza stanowi 
najcenniejszy zasób KGHM. Nasz 
wieloletni i stabilny rozwój jest 
w dużej mierze efektem współ-
działania. Jednocześnie źródłem 
istnienia i rozwoju naszego sukcesu 
jest miedź. Ten czerwony metal, 
w który w ostatnim okresie czasu 
zabrakło wiary, że jest perspekty-
wiczny  jest jednym z najbardziej 
niezwykłych metali na ziemi od 
tysiącleci odgrywającym kluczową 
rolę w rozwoju cywilizacyjnym. 
Dlatego drugim cennym dla firmy 
górniczej zasobem są złoża. Takiej 
skali prac eksploracyjnych, jak dziś 
w historii KGHM jeszcze nie było. 
Prowadzimy wiercenia w rejonie 
starego zagłębia miedziowego po 
obu stronach granicy z Niemca-
mi, na terenie koncesji Głogów 
i Retków – Ścinawa. Na terenie 
koncesji Gaworzyce i Radwanice 
już wstępnie udokumentowaliśmy 
złoże o zawartości ponad 4 mln 
ton miedzi, jako metalu – mówił 
Herbert Wirth, prezes KGHM Pol-
ska Miedź S.A. Sprawcą sukcesu 
Zagłębia Miedziowego i KGHM 
był właśnie Jan Wyżykowski, który 
przed laty odkrył złoża miedzi.

Podziękowali
Wyżykowskiemu

Karczmai Comber
Jeden z przyjemniejszych elem

entów świętowania 

Barbórki to karczma i comber
. W tym roku na centralnych 

uroczystościach bawiło się setk
i pracowników KGHM 

i zaproszonych gości. Panowie 
świętowali pod hasłem 

Globalnej Sztygarówki, panie 
zaś w klimacie Bollywood.

Centralna Karczma Piwna odbyła się w hali widowiskowo–

sportowej w Głogowie. W żartobliwym klimacie podsumowano 

ubiegły rok w KGHM. Podkreślano globalny charakter spółki, ale 

co najważniejsze śpiewano i bawiono się. 

Panie postawiły na kolorowy klimat, bawiąc się w Cechowni ZG 

Lubin. Tematem przewodnim Centralnego Combra Babskiego był 

bollywood i indyjski wydźwięk. Wśród zabaw zorganizowano 

zawody w biegu z rikszami, które wzbudziły w zebranych paniach 

gromki śmiech.
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Przed sądem rejonowym 
w Lubinie zapadł wyrok 
w sprawie Beaty G., 
byłej dyrektorki Zespołu 
Szkół Zawodowych 
i Ogólnokształcących. 
Została uznana winną 
ugodzenia nauczyciela 
nożem. Wyrok nie 
jest prawomocny.

Sąd skazał 45-letnią Beatę G. na 
karę 1 roku pozbawienia wolności 
z warunkowym zawieszeniem jej 
wykonania na okres 3 lat próby 
oraz na grzywnę w wysokości 
3.000 zł.
Akt oskarżenia w tej sprawie 
w kwietniu 2012 r. skierowała do 
sądu Prokuratura Rejonowa w Gło-
gowie. Zdarzenie miało miejsce 16 
listopada 2011 r. w Zespole Szkół 
Zawodowych i Ogólnokształcą-
cych w Lubinie. Około południa 
jeden z nauczycieli przyszedł do 
gabinetu dyrektorki porozmawiać 
na temat niesprawnych kompute-
rów w sali informatycznej. Między 
skonfliktowanymi od pewnego 
czasu rozmówcami doszło do za-
targu słownego, w czasie którego 
zdenerwowana Beata G. kuchen-
nym nożem raniła podwładnego 

w lewą stronę brzucha powodując 
powstanie raty kłutej o długości 
prawie 17 cm. Pokrzywdzony ją 
odepchnął. Wówczas, zaniepo-
kojone dobiegającymi z gabinetu 
odgłosami, weszły do środka 
dwie pracownice. Jedna usunęła 
narzędzie z brzucha pokrzywdzo-
nego. Natychmiast też wezwano 
pogotowie.
Z opinii biegłego z zakresu 
medycyny sądowej wynikało, 
że siła ciosu była duża. Biegły 
wykluczył, aby do powstania rany 
doszło wskutek samookaleczenia 
lub nadziania się na nóż. Zdaniem 
eksperta był to uraz o charakterze 
czynnym celowo zadany przez inną 
osobę. Beata G. została zatrzyma-
na. Przesłuchana w charakterze 

podejrzanej nie przyznała się 
do popełnienia zarzuconego jej 
przestępstwa.
Prokurator zdecydował o za-
stosowaniu wobec dyrektorki 
poręczenia majątkowego, zawie-
szenia w czynnościach służbowych 
dyrektora szkoły oraz zawieszenia 
w wykonywaniu zawodu nauczy-
ciela. Sąd, na skutek zażalenia, 
uchylił oba środki związane 
z wykonywaniem pracy. 
Beatę G. oskarżono o spowodo-
wanie u pokrzywdzonego z za-
miarem bezpośrednim ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu w postaci 
choroby realnie zagrażającej życiu 
na skutek powstania rany kłutej 
jamy brzusznej, której towarzyszył 
krwotok. 

Za czyn ten groziła podejrzanej 
kara od 1 roku do 10 lat pozbawie-
nia wolności. W czasie procesu 
sąd kilkukrotnie przesłuchiwał 
lekarzy udzielających pomocy po-
krzywdzonemu oraz powołanych 
w sprawie kilku biegłych z zakresu 
medycyny sądowej. Ostatecznie 
sąd ocenił, że Beata G. dopuściła 
się zarzuconego jej czynu, lecz 
ugodzenie nożem spowodowało 
u pokrzywdzonego nie ciężki 
uszczerbek na zdrowiu lecz obra-
żenia ciała skutkujące rozstrojem 
zdrowia na okres powyżej 7 dni. 
Sąd uznał, że oskarżona naraziła 
podwładnego na bezpośrednie 
niebezpieczeństwo utraty życia 
lub doznania ciężkiego uszczerbku 
na zdrowiu. Za takie zachowanie 
Beacie G. groziła łagodniejsza 
kara, bo w wymiarze od 6 miesięcy 
do 5 lat pozbawienia wolności. 
Wyrok który zapadł 7 grudnia 
2015 r. nie jest prawomocny. Pro-
kurator zdecyduje, czy ocenić go 
jako słuszny po zapoznaniu się 
z pisemnym jego uzasadnieniem. 
Wówczas podjęta zostanie decyzja 
o ewentualnym wywiedzeniu 
apelacji. Apelacji nie wyklucza 
również skazana. 

 � (inf)

pod paragrafem

Sprawa związana 
jest ze zdarzeniem 
drogowym z 2008 roku, 
spowodowanym przez 
syna byłego już posła.

Syn Ryszarda Zbrzyznego miał 
spowodować pod wpływem 
alkoholu kolizję. Mimo zeznań 
świadków, którzy widzieli go 
w miejscu zderzenia, ojciec – 
poseł SLD - zeznał, że był u nie-
go w domu, że mieli wspólnie 
grillować.
Sprawa wraca ponieważ 
Ryszard Zbrzyzny chroniony 
był immunitetem, kiedy był 
parlamentarzystą. Przypomnij-
my, po wygranych przez Prawo 
i Sprawiedliwość wyborach 
kadencja poprzedniego Sejmu 
zakończyła się 11 listopada. 
Wtedy też prokuratura wszczęła 
na nowo zawieszone śledztwo 
w sprawie składania fałszywych 
zeznań. 
Zbrzyzny nie przyznaje się. 
Przypomnijmy, że wcześniej 
prokurator miał związane rę-
ce, gdyż posłowie nie zgodzili 
się na uchylenie immunitetu 
poselskiego.
Dodajmy, że kiedy prowadzono 
postępowanie w sprawie kolizji 

syna, poseł był uprzedzany 
o odpowiedzialności karnej za 
składanie fałszywych zeznań. 
Dodajmy, że kwestia składania 
fałszywych zeznań dotyczy 
kilku osób. Są wśród nich żona 
byłego posła, synowa i kolega 
syna. Jak na razie jedyną oso-
bą skazaną w tej sprawie jest 
mężczyzna, który twierdził, że 
kierował samochodem, który 
spowodował kolizję. 
Oskarżono go o poplecznictwo, 
czyli krycie właściwego spraw-
cy przestępstwa, aby uniknął 
odpowiedzialności karnej. 
W przypadku rodziny byłego 
posła wydano wyrok, który 
warunkowo umarzał postępo-
wanie, ale prokuratura wniosła 
apelację i trafiła do ponownego 
rozpatrzenia – informuje Liliana 
Łukasiewicz, rzeczniczka Pro-
kuratury Okręgowej w Legnicy.
Dodajmy, że trzy lata temu 
syn posła Szymon został ska-
zany. Przez dwa lata  nie mógł 
prowadzić wszelkich pojazdów 
mechanicznych, musiał zapła-
cić grzywnę, koszty procesu, 
a także przekazać pieniądze 
na specjalny fundusz pomocy 
pokrzywdzonym.

 � (red)

Nieuwaga i doszło 
do wymuszenia 
pierwszeństwa. Zderzenie 
na Leśnej spowodowało 
zamknięcie ulicy.

Nikomu na szczęście nic się 
nie stało. Ul. Leśną od ul. 
Szpakowej jechał opel astra. 
Z bocznego wyjazdu ul. Leśnej 
wyjeżdżało daewoo tico. Jego 
kierowca nie zachował ostroż-
ności i doszło do zderzenia. Tico 
obróciło i auto uderzyło tyłem 
w zaparkowanego po drugiej 
stronie hyundaia. Astra pro-
wadzona przez młodą kobietę 
miała zniszczony przód pojazdu 
i zawieszenie. 
Do zderzenia doszło po godz. 8 
w ubiegły wtorek. 
Policja wyznaczyła objazdy.

 �Dlu24.pl

Do stłuczko w poniedziałek 
po ósmej rano. Aleją 
Niepodległości od ronda 
jechało renault kangoo. 

Armii Krajowej od strony Mu-
zy na skrzyżowanie wjechało 
BMW. Renault uderzyło w bok 

BMW. Zarówno kierująca 
renault, jak i kierowca z dru-
giego auta utrzymywali, że 
na skrzyżowanie wjechali na 
zielonym świetle. Policja wy-
jaśnia kto zawinił. Pomocne 
będą nagrania z monitoringu 
skrzyżowania. Kierująca 

czerwonym autem uskarżała 
się na ból kręgosłupa – trafiła 
na szczegółowe badania do 
szpitala. 
Do stłuczki doszło w ponie-
działek około godziny ósmej 
rano.

 �Dlu24.pl

Czy to koniec sprawy ugodzenia nauczyciela nożem?

Dyrektorka winna
Nie ma już immunitetu, więc wraca 
sprawa fałszywych zeznań

Zbrzyzny i zarzuty

Zderzenie na Niepodległości

Renault uderzyło w BMW
Zderzenie na Leśnej

Aż się Tico obróciło
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Aby móc pracować, osobom 
niepełnosprawnym często po-
trzeba jest specjalna praktyka 
zawodowa. Pod tym względem 
w Lubinie i na terenie powiatu 
sytuacja wygląda dobrze. Przed 
podjęciem pracy Warsztaty Te-
rapii Zajęciowej „Przytulisko” 
kierują na praktyki zawodowe 
w kilka miejsc. Osiem osób 
szkoli się obecnie w markecie 
Real w Lubinie. Dwie pracują 
w Centrum Rowerowym Polonia. 
Kolejna w Zakładzie Wulkani-
zacyjnym a dwie w Centrum 
Ogrodniczym Agawa.

Pracodawcy wykazują w tej 
materii duże zaangażowanie. 
Przykładem jest Akademia 
Życia, kóra wysłała właśnie 
swoich podopiecznych do firmy 
gastronomicznej Lubinpex oraz 
do Spółdzielni Mieszkaniowej 
Nasz Dom. 
Wszystkie działania związane 
z aktywizacją zawodową osób 
niepełnosprawnych kontroluje 
i nadzoruje Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie w Lubinie. – Jedna 
osoba z Akademii życia opuściła 
w niedawno WTZ i po przebytej 
praktyce podjęła zatrudnienie 

w Lubinpexie. Temu mają służyć 
praktyki zawodowe organizowane 
z inicjatywy Warsztatów Terapii 
Zawodowej. Naszym obowiązkiem 
jest dopilnowanie, by ta rehabilitacja 
zawodowa była realizowana w jak 
najszerszym zakresie. Uczestnicy 
w trakcie tych zajęć zapoznają się 
z ogólną zasadą funkcjonowania 
poszczególnych zakładów pracy 
czy z zasadami BHP. Dzięki tym 
praktykom mogą przybliżyć sobie 
strukturę firm, wykonywać pod-
stawowe prace, przy których mogą 
się wykazać i sporo nauczyć – mówi 
wyjaśnia Joanna Cwojdzińska, spe-

cjalista ds. rehabilitacji społecznej 
z PCPR w Lubinie.
W markecie Real niepełnospraw-
ni pracują przy rozkładaniu to-
waru lub w piekarni. Raz w roku 
zgodnie z wytycznymi robimy 
dokładne kontrole. Sprawdza-
my dokumentację i aktywność 
uczestników. Kontrole w tym 
zakresie prowadzone są również 
wyrywkowo bez uprzedzenia. 
Specjaliści z PCPR wskazują, 
że aby skutecznie aktywizować 
niepełnosprawnych warsztaty 
wciąż muszą zmieniać profil 
swich pracowni.
W PCPR dowiadujemy się, że 
wśród lokalnych pracodawców, 
w myśl społecznej odpowiedzial-
ności biznesu jest kilka zakładów, 
które zawsze służą pomocą w te-
rapii zawodowej. Wśród takich 
pracodawców jest m.in. Jacek 
Bodyk, właściciel Centrum 
Rowerowego Polonia przy ulicy 
Odrodzenia w Lubinie. – Osoby 
te pomagają nam w sprzątaniu 
sklepu i w najprostszych pra-

cach. Starają się składać rowery. 
Właściciel sklepu przyznaje, że 
na pracowników trzeba mieć 
oko i ich rozumieć. Przyznaje 
jednak, że się starają i bardzo jest 
zadowolony z tej współpracy. - Tą 
pracą starają się coś osiągnąć. To 
dla nich spore wyzwanie. Jakoś 
sobie dajemy radę – mówi Jacek 
Bodyk, właściciel sklepu.

Prace są dostosowane do moż-
liwości osób z zaburzeniami 
rozwojowymi. Dzięki udziało-
wi w takich pracach uczą się 
systematyczności, nabywają 
wiedzy w zakresie mechaniki 
czy ogrodnictwa, wyrabiają 
i utrwalają zasady współżycia 
koleżeńskiego, nabywają umie-
jętności właściwego zachowy-
wania się w zakładzie pracy czy 
stosowania się do regulaminów. 
Potem jest im łatwiej zaistnieć 
na rynku pracy - mówi Monika 
Tomko – Klubek kierownik WTZ 
Przytulisko w Lubinie.
Osoby niepełnosprawne z powiatu 
lubińskiego chętnie korzystają  
z pomocy Powiatowego Urzędu 
Pracy w Lubinie, gdzie czekają na 
nich spore możliwości. - Na koniec 
października 2015 mieliśmy zare-
jestrowane 240 osób bezrobotnych 
niepełnosprawnych. Od stycznia 
2015 do 27 listopada pracodawcy 
zgłosili 94 oferty pracy dla osób 
niepełnosprawnych. Było w nich 
165 miejsc pracy. W ofertach od 

pracodawców są stanowiska po-
rządkowej, pracownika ochrony, 
konserwatora, mechanika samo-
chodowego, kierowcy, pracownika 
gospodarczego czy praca w branży 
gastronomicznej.
Specjaliści z PUP zwracają uwage, 
że pracodawcy z zakładów pracy 
chronionej często miewają proble-
my ze znalezieniem odpowiednich 

osób do pracy. - Nie każda osoba 
niepełnosprawna poszukująca pra-
cy ma odpowiednie kwalifikacje 
– informuje Piotr Rusynko, z PUP 
w Lubinie. – Zgodnie z ustawą 
osoby niepełnosprawne są w szcze-
gólnej sytuacji na rynku pracy. 
Prowadzimy projekty, w których, 
o ile osoby te nie są ograniczone 
wiekiem określonym w projekcie,  
mają pierwszeństwo, by wziąć 
w nim udział. Wtedy osoby nie-
pełnosprawne mogą korzystać ze 
staży i z prac interwencyjnych. 
Pracodawcy korzystają z dofinan-
sowań na doposażenie stanowiska 
pracy. Większość ofert pracy dla 
osób niepełnosprawnych niestety 
ogranicza się do minimalnego 
wynagrodzenia. Na pewno są przez 
to poszkodowani. – dodaje Piotr 
Rusynko. W ciągu roku Powiatowy 
Urząd Pracy w Lubinie otrzymuje 
również pieniądze z Państwowe-
go Funduszu Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych na staże. Tam 
kierowane są osoby niepełnospraw-
ne  poszukujące pracy.

r e k l a m a

aktualności

Dobre praktyki w regionie – przedsiębiorczość w pełni sprawna 

Praca jak terapia
Dobre praktyki w kwestii zatrudniania osób niepełnosprawnych widać 
w Powiatowym Urzędzie Pracy. Od początku roku 2015 było 165 ofert 
miejsc pracy dla osób niepełnosprawnych. Spora część została podjęta.
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Kilkanaście minut 
po zakończeniu 
spotkania Lecha 
Poznań z Zagłębiem 
Lubin z dziennikarzami 
spotkali się szkoleniowcy 
obu ekip.

Piotr Stokowiec, trener KGHM 
Zagłębia Lubin: Zbyt bojaźliwy 

początek spotkania. Przypadkowa 
bramka, która ustawiła mecz. Ja 
z wyniku nie robię tragedii, bo 
cały czas robimy postęp i poka-
zujemy, że jesteśmy zespołem, 
który walczy jak równy z równym 
ze wszystkimi. Szczgólnie było 
to widać w drugiej połowie spo-
tkania. Mieliśmy swoje okazje, 
ale niestety nie udało się ich wy-

korzystać. Dzisiejsze spotkanie 
sędzia prowadził bardzo dobrze, 
ale arbiter powinien wyrzucić 
Tetteha za faul na Tosiku. Dodat-
kowo Todorovski musiał jechać 
do szpitala. Liczę, że z Lechem 
w tym sezonie jeszcze się spo-
tkamy w górnej połówce tabeli
Jan Urban, trener Lecha Po-
znań: Szybko strzelona bramka 
ułatwiła nam zadanie. Ogólnie 
mieliśmy więcej okazji, by wy-
grać to spotkanie i zasłużenie 
wygraliśmy. Przypominam sobie 
dwie sytuacje Zagłębia. Strzał 
Krzysztofa Piątka i Papadopulosa. 
My mieliśmy jeszcze okazje, by 
podwyższyć prowadzenie. Nie 
zregenerowaliśmy się dobrze po 
ostatnim meczu z Basel. Ja wiem, 
że dzisiaj „wsadziłem na minę” 
Barrego Douglasa, ale musiałem 
dać innym odpocząć.

 �Zaglebie.com

ZZPD Górnik Lubin był 
głównym pomysłodawcą 
Powiatowego 
Mikołajkowego Turnieju 
Piłki Nożnej Aston Cup.

W zawodach wzięło udział 6 dru-
żyn. Najlepsi okazali się piłkarze 
z Gromu Gromadzyń.
W sobotę 5 grudnia na parkiecie 
hali w widowiskowo sportowej 
w Lubinie zmierzyło się 6 drużyn 
w turnieju piłki nożnej halowej. 
Na szczycie podium stanął ze-
spół Grom Gromadzyń. Drugie 
miejsce zajęli piłkarze z Odry 
Chobienia, a trzecie Górnik Lu-
bin. Poza podium kolejno znaleźli 
się: Fortuna Obora, Elita Lubin 
i Arkon Przemków. Miano naj-
lepszego strzelca zgarnął piłkarz 
z Groma Gromadzyń, najlepszego 
zawodnika zawodnik z Odry Cho-
bienia, tymczasem najlepszym 

bramkarzem okrzyknięto Kamila 
Marusiaka z Górnika Lubin. – Ten 
turniej to okazja na zamknięcie 
sezonu trawiastego. Drużyny są 
jeszcze rozbiegane więc chętnie 
wzięły udział. Promujemy sport, 

piłkę nożną i odciągamy mło-
dzież od komputerów to nasz cel 
– mówił Piotr Marczuk, prezes 
ZZPD Górnik Lubin. Sponsorem 
tytularnym zawodów był Hotel 
Astone w Lubinie.

Lech – Zagłębie: 2-0 W piłkę na hali


